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Nowy program od piątku 29 listopada do niedzieli í zgrudnia 


Pogrzeb ofiar przy pożarze 

przechowalni mebli Kocha- 

` nowicza na Pradze 
Zdjęcie z natury 
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Początek w dnie powszednie od g. 


6-0j, w dnie świąteczne od g. 4-ej. 


Autor artykułu pod tytułem >»Walka 
z paskarstwem<, ogłoszonego w nr. 263 
»Dzienniva Narodowego<, organizować 
chce krucjatę przeciw paskarzom. 

Krucjata ta jest o tyle może spóźnio- 
pa, że wszyscy paskarze są już dziś »przy- 
zwoitymi< obywatelami, właścicielami dóbr 
itp. — a paskarstwa w  ścisłem słowa 
znaczeniu dziś prawie nie widzimy. Wi- 
dzimy tylko drożyznę i kupców posiada- 
jących towar. Cała nienawiść z powodu 
drożyzny ślepo kieruje się przeciw osta- 
tniemu posiadaczowi towaru, chociaż ten 
najmniejszą może winę ponosi. 

Paskarstwo widzieliśmy w roku 1916 
i 1917, kiedy to-co krok potrącała nas 
sztuka przenoszonego i 2 rąk do rąk prze- 
ebodzącego towaru. Paskarzem był ten, 
kto stwarzał sztuczne zapotrzebowanie 
i przez kołowrotkowe obroty cenę wy- 
ciągał. 

Dziś obroty te stanęły i nie 
ich zatrzymywać — zapał więc do walki 
z nimi jest nieco spóźniony, Drożyzna 
jednak pozostała. 

Wedle podanej w powyższym artykule 
recepty, niezawodnym na to środkiem 
jest surowy przepis $ 327 wojskowej, ust. 
karnej. 

O środku tym zaczerpniętym z domo- 
wej apteczki starej Austrji usłyszeliśmy 
w niedawnej przeszłości. 

Właścicielka apteczki  leczyła nim 
wszystkie swe rany, ale los ostateczny, 
jakiego, doznała, nie jest chyba zbytnio 
zachęcającą reklamą. 

Chcąc się zabierać do leczenia choro- 
by, trzeba przedewszystkiem zwrócić w- 
wagę na przyczynę jej powstania, 

Paskarstwo wywołało drożyznę — o 
tem ciągle słyszymy, ale co wywołało 
paskarstwo? 

Wydaje mi się, że właściwem źródłem 
paskarstwa była zachwiana wartość pie- 
niądza papierowego. Rozpoczęła się więc 
gorączka lokaty kapitałów w przedmio- 
tach posiadających wartość realną, a spo 
sobność tę wykorzystała cała rzesza spe- 
kulantów, by kosztem bliźniego skarby 
gromadzić. 

Złość jednak na te pijawki, chociaż- 
by je nawet z organizmu wyciągnąć — 
organizmu z toczącej go drożyzny nie 
uleczy. O ile początkiem paskarstwa była 
zachwiana wartość pieniądza wszystkich 


naszych zaborów — o tyle przyczyną 
drożyzny jest obecna  problematyczna 
wprost jego wartość. 

Producent, nie znając wartości we- 


wnętrznej danego środka płatniczego, nie- 
chętnie towaru się wyzbywa, — a wyzby- 
wając się nawet, stawia zbyt wygórowane 


żądania. 


Zdaje się, że i u koalicji za korony | 


czy też ruble lub marki nie wiele dosta- 
niemy. Dawnym naszym zaborcom nie 
życzymy bankructwa, gdyż i my sporo 


tyeh marek, keren cay też rubli posia» | 


dzmy. 


Paskarstwo czy drożyzna 


Powstające jednak Państwo, jako wol- 
ne od zobowiązań, jest zupełnie dobrym 
płatnikiem, dlaczegoż więc ekonomicznego 
jego losu już w samym zawiązku na zdro 
wych nie ufundować zasadach? Opierając 
nasze gospodarstwo państwowe choćby 
przez pewien czas wyłącznie na koronach, 
czy markach, dzielimy tem samem nie- 
pewny ich żywot Wśród tych warunków 
najbardziej wydaje mi się nagląca sprawa 
stworzenia własnego pieniądza. 

Po uregulowaniu stosunków, zagranica 
złota, jakie u siebie magromadziła, chętnie 
się wyzbędzie, a może wcześniej jeszcze 
koalicja z gotowym projektem do nas 
przyjdzie. Samą nadzieją żyć jednak nie 
można. Zanim więc o złoto postarać się 
będziemy w stanie, możemy zużytkować 
zastaw dóbr i dochodów państwowych. 


Znany ekonomista August Cieszkow- 


potrzeba | ski widzi najlepszy surogat pieniądza zło- 
| tego w oprocentowanym a na 


zastawie 
ziemi i podatków opartym pieniądzu pa- 
pierowym tzw. 3.65'/, biletach ręntowych, 
— którym Państwo nadać winno kurs u- 
stawowy. Dostosowana do ilości dni w 


roku stopa procentowa ma tę dobrą stro- | 


nę, że, przynosząc dziennie 1 grosz od 100 
np. piastów, ułatwia rozrachunek przy 
przejściu biletu z rąk do rąk. 

My pójdziemy dalej — zamiast biletów 
takich o nieograniczonym czasie trwania 
lepszą będzie emisja państwowych listów 
zastawnych. 

List taki na wzór listów Towarzystw 
Kredytowych Ziemskich, jako podlegający 
umorzeniu i wymianie na złoto w okre: 


|jąć się gromadzeniem zapasów złota, jako | 


pokrycia powyższych not, 

Co w ten sposób zyskamy? 

Oto przez emisję państwowych -listów 
zastawnych i zrównanie ich w obrocie 
wewnętrznym z pieniądzem odpada po- 
trzeba trzymania w pogotowiu pokrycia w 
złocie dla bardzo znacznej sumy. 


Emisja not umożliwi opłatę procentów 
i stworzy polską monetę obiegową. Ogra- 
niczona i wysokości istotnego zapotrzebo- 
wania w obiegu nie przekraczająca ilość 
not zmniejszy zapotrzebowanie złota, a 
rzec można — wykluczy nawet prawdo- 
podobieństwo przedstawiania ich do wy- 
miany na kruszec. 

Ażeby zbytnio gwarancji majątku pań- 
stwowego nie przeciążać — możnaby też 
funkcje Towarzystw Kredytowych Ziem- 
skich wszystkich trzech zaborów ograni- 
czyć do czynności likwidacyjnych i dalszą 
etnisję listów zastawnych zastrzedz wyłącz: 
nie Państwu. W ten sposób wykluczyli- 
byśmy konkurencję, a gwarancja państwo- 
wych listów zastawnych objęłaby i mają- 
tek prywatny osób z kredytu państwowego 
korzystających. 

Myśl powyższą podaję bez wszelkiej 
pretensjonalności, a jedynie w zamiarze 
wywołania i kontynuowania na ten temat 
dyskusji. 

Sprawa stworzenia własnego pieniądza 
jest nietylko ze wzgłędu na ukrócenie dro- 
żyzny nagląca, ale wprost dla rozpoczęcia 
gospodarstwa konieczna. 


nym za noty koronowe czy też markowe 


kwestja podatków. 
I tak jeśli z morgi w czasie, gdy mor- 


płacono podatek w wysokości rubla — to 


ślonym czasie — miałby j*szcze większą | pobierano 1 proc. wartości. Dziś morga 


gwarancję, a co najważniejsza ucieleśniał- 
by w sobie prawdziwą wartość kapitału— 
a nie tylko odsetek. 

Niech on jednak opiewa już to na 
wagę złota i wedle wagi będzie oprocen- 
towany — już to wprost na nową polską 
walutę złotą. Gwarancja majątku państwo- 
wego i jego nieobciążonych dochodów 
jest nawet dla miljarda złotych piastów 
dostatecaną, a państwo, emitując jednora- 
zowo 3.65'/, państwowych listów zastaw- 
nych do wysokości miljarda, sumę tę w 
ciągu lat około 40 przez opłatę 5 proc. 
pierwiastkowego kapitału umorzy. 

Listy takie, opiewające na sumy zna- 
czniejsze mp. 100, 500 i 1000 piastów 
przystosowane iormą do obiegu — przez 
nadanie im przywileju monety obiegowej 
— byłyby dobrym środkiem płatniczym 
na wewnątrz, a zarazem dobrym środkiem 
zaciągnięcia kredytu zewnętrznego. 

Niezależnie od emissji państwowych 
listów zastawnych Bank Państwa Polskiego 
mógłby już dziś emitować na drobniejsze 
sumy noty na walutę złotą opiewające, 
wymienialne na złoto za okazaniem po 
upływie jakiegoś niewielkiego terminu od 
chwili powstania Banku. 

W międzyczasie mógłby Bank ten za- 


ziemi przedstawia wartość 1000 rubli czyli 
jednoprocentowy podatek wynosiłby 10 
rubli, co pbzornie wykazywałoby, że Pań- 
stwo Polskie pobiera podatki 10 razy 
większe od zaborców—a z drugiej strony, 
pobierając mniejsze, nie byłoby może w 
stanie pokryć swe potrzeby. 

Opodatkowanie w nowej walucie i prze- 
miana będących obecnie w Polsce trzech 
walut dotychczasowych w zwykły towar, 
stworzy zapotrzebowanie nowego pieniądza 
zaraz po jego emisji, a pieniądz ten pro- 
ducenta upewni, że wytworu swego nie 
wyzbywa się za darmo, a nawet do sprze- 
daży zachęci. 

Przed tem wszelka walka z drożyzną 
do pożądanego reżultatu nie doprowadzi 
gdyż i sędzia, nie znając wewnętrznej war- 
tości pieniądza, nie może zbyt pochopnie 
ludzi piętnować. 

Sędzia Władysław Płaneta. 


Wyprawa rumuńska do Siedmio- 
grodu. »Morning Poste donosi z Jass: 
Król rumuński objął osobiście naczelne 
dowództwo nad armją rumuńską, przezna- 
czoną do zajęcia Siedmiogrodu. Zmobili- 
zowane wojsko rumuńskie liczy 450.000 


ludzi, 


Nasuwa się tu między innemi poruszo- | 
na już kwestja, czy w handlu zewnętrz- | 


cośkolwiek nabyć będziemy mogli a nadto | 


ga ziemi przedstawiała wartość 100 rubli, | 


ALARMY 

Í 

| W »Kurjerze Polskim« czytamy.: 

| Narodowa Demokracja nie umie sobie 
wyobrazić przyszłości naszej w inny spo- 
sób, jak w postaci kraju, okupowanego 
pod względem wojskowym przez oddziały 
wojsk koalicyjnych, które stłumią u nas 
niebezpieczeństwo bolszewickie i dopełnią 
| intromisji komitetu paryskiego na zamek 
warszawski. Dlatego też w pismach tego 
kierunku roi się od wiadomości o różnych 
posunięciach wojsk koalicyjnych, które 


| mają się dostać do nas przez Ukrainę, 
przez Rumunję, przez Gdańsk. Depesze 
rządu polskiego, który zastrzegł się prze- 


ciwko przesyłaniu do nas wojsk koalicyj- 
nych i prosił jedynie o ułatwienie powro* 
tu oddziałom polskim Hallera, oraz od- 
| działom polaków amerykańskich, — przy- 
|jęte zostały bardzo źle przez obóz naro- 
|dowo-demokratyczny, który uważał, że 
| koalicja poczyta to wystąpienie, jako ca- 
| sus belli. 

| Jednak widocznie nadzieja na inter- 
|wencję zbrojną koalicji nie wystarczyła 
| narodowej demokracji. Świeżo podaje ona 
|nową wiadomość o interwencji czeskiej w . 
| Polsce i koiportuje pogłoskę, że czesi na 
! konferencji w Wersalu mają otrzymać »mi- 
|sję zwalczania bolszewizmu, gdziekolwiek 
jon się pojawi. Czesi muszą obsadzić ca- 
łą Słowacczyznę, gdyż bolszewizm przy- 
|biera groźne rozmiary na Węgrzeche. - 
| Wzmianka ta kończy się uwagą, że >także 
terytorjum polskie zagrożone jest przez 
bolszewizm. 

| Nie koniec na tem. Po za pogłoską 
mamy jeszcze morał: »*Uwaga o zagroże- 
| niu polskiego terytorjum przez bolszewizm 
wskazuje wyraźnie na niebezpieczeństwo, 
jakie grozi Polsce, gdyby miały w niej pa- 
ńować chaotyczne stosunki w chwili kon- 
gresu pokojowego*. 

Sądzimy, że uciekanie się do tego ro- 
dzaju pogróżek co do: obcych interwencji 
nie jest drogą właściwą. Bolszewizm mo- 
żna zwalczać innymi sposobami. Narodo+ 
wa demokracja powinnaby raz już stanąć 
na gruncie. niepodległego i suwerennego 
państwa polskiego, które żadnych okupacji 
nie chce. 


Echa wiecu chłopskiego 
Protest Okręg. Związku Kółek Roln. 


Otrzymujemy następujące pismo: Ze- 
brani w dniu 26 bn:. na Zjeździe Dele 
gaci Kółek Rolniczych ziemi Piotrkow- 
skiej, wobec przebiegu Piotrkowskiego 
wiecu ludowego z dn. 24 bm. i wobec 
odczytanej na nim przez organizatorów 
wiecu rezolucji, postanowili wystąpić pu- 
blicznie z protestem i upoważnili w tym 
celu niżej podpisanych do ogłoszenia na- 
stępującego oświadczenia: 

Na poprzednim Zjeździe Delegatów 
Kółek Rolniczych w dniu 18 bm. delegat 
p. Dratwa zaproponował Kółkom Rolni- 
czym przyjęcie udziału w wiecu włoścjań- 
skim w celu zadokumentowania, że ogół 
włoścjaństwa jest świadom pewagi chwili 


-< 


Sir, 2 


przeżywanej i gotów jest do przyjęcia | 
czynnego udziału w budowie państwa pol- | 
skiego. 

Wobec tego, że inicjatywa zwołania 
wiecu wyszła z łona Piotrkowskiego Od- 
działu Stronnictwa Ludowego, zapytano | 
członka tegoż Stronnictwa, p. Dominika 
Dratwę, czy wiec zwołany nie będzie wy- | 
zyskany dla celów partyjnych i dla. pro- | 
pagandy politycznej Stronnictwa Ludowe- 
go. P. Dratwa oraz inny członek Stronni- 
ctwa p. Fijałkowski kategorycznie temu 
zaprzeczyli, zapewniając, że projektowana 
uroczystość ma mieć charakter ogólno- 
narodowy, patrjotyczny, a nie partyjny, że 
na wiecu będą tylka sztandary narodowe, 
a nie partyjne, że sprawa stosunku do 
Tymczasowego Rządu na wiecu nie be- | 
dzie poruszona. 

Przypuszczając, że zadaniem wiecu ma 
być jedynie rozbudzenie uczuć patrjoty- 
cznych, uświadomienie potrzeby solidarnej 
zgodnej pracy i wezwanie do przeciwsta- 
wienia się grożącej anarchji, zebrani chę- 
tnie zgodzili się na przyjęcie udziału w- 
manifestacji narodowej i zobowiązali się | 
do obesłania wiecu jaknajliczniej, 

W tym też duchu przemawiał na wie- | 
cu jeden z niżej podpisanych gospodarz | 
Józef Błaszczyk, przedstawiciel Kółek Rol- 
niczych. 


Dalszy jednak przebieg pochodu i wie- | 


cu był jeskrawym pogwałceniem zobowią- 
zań, zaciągniętych wobec -Delegatów Kó- 
łók Rolniczych przez organizatorów wiecu, | 
członków Stronnictwa Ludowego. Na czo- 
ło pochodu obok sztandaru Stronnictwa 
Ludowego wysunięto sztandar PPS i trans- 
parent z napisem tej partji. P. Dratwa z | 
balkonu Towarzystwa Rolniczego zapew- 
niał raz jeszcze, że na wiecu nie miała 
być i nie będzie przedstawiona przez or | 
ganizatorów rezolucja, tymczasem właśnie 
organizatorowie rezolucję przez siebie na- 
pisaną następnie odczytali, karykaturalnie 
fałszując liczbę jej zwolenników. Za wie-| 
dzą i w obecności organizatorów wynie- | 
siono na mównicę sztandar czerwony i! 
transparent, dopuszczono do głosu mówcę 
socjalistę, który w nieuczciwy sposób | 
przeciwstawiał rzeszom włoścjańskim i ro- 
botniczym »>wrogich im burżujówe. Przez | 
usta członka prczydjum wiecu p. Jemie- | 
lewskiego insynuowano, że przeciwnicy 
partji jego zwołania sejmu nie chcą. | 

Wobec przytoczonych faktów, uczestni- ; 
cy Zjazdu Delegatów Kółek Rolniczych | 
Okręgu Piotrkowskiege stwierdzają, że | 
padli ofiarą nadużycia. Nadużyto zaufania, 
jakiem nieopatrznie obdarzano inicjato- | 
rów wiecu ludowego. 

W chwili odradzania się Zjednoczonej 
Ojczyzny, wobec potrzeby zakładania 
trwałych fundamentów pod gmach Pań- 
stwa Polskiego, niedotrzymywamie zobo- 
wiązań, nadużywanie dobrej wiary ludzi, 
fałszowanie prawdy tem silniej należy pię- 
tnować. 


i 


Przeciwko postępowaniu organizatorów | 


wiecu zakładamy uroczysty protest. 
Zarząd Okręgowego Związku Kotek 

Rolniczych Ziemi Piotrkowskiej i koopto 

wani: Josef Błaszczyk, Stanisław Ssperna. 


Piotrków, dn. 26 listop. 1918 r. 


W Galicji wschodniej 


Wojska polskie, pod naczelnem do- 
wództwem gen. Rozwadowskiego, oczysz- 
czają Galicję wschodnią i Wołyń z gra- 
sujących tam band rusińskich. Napływ 
ochotnika do szeregów polskich jest co- 
raz liczniejszy z terenów wschodnich. 

Wódz armji operacyjnej gen. Rozwa- 
dowski wydał »do żołnierzy i obywateli 
polskich< pismo, w którem składa prze- 
dewszystkiem hołd należny cieniom pole- 
głych w lwowskich bojach bohaterom 
i bokaterkom. Równocześnie zaś wyra- 
ża w imieniu narodowej służby cześć 
i uznanie dzielnym obrońcom polskiego 
stanu posiadania pa wschodnich kresach 
Rzeczypospolitej, którzy w najcięższych 
warunkach, wśród beznadziejnych prawie 
walk wytrwali niezłomnie na żołnierskim 
posterunku. Ideja i organizacja Legjonów 
polskich wykazała przytem znowuż do- 
wodnie swą siłę i wartość bojową. Chrzest 
krwi, jaki w tych bojach złożyła Ojczyźnie 
w ofierze młodzież połska—ta najmłodsza 
latorośl narodu—pasował ją w całej pełni 
na żołnierza polskiego. Nie zawiodły ró- 
wnież i kobiety polskie, które tak chlubnie 
odznaczyły się w służbie orężnej i pomo- 


cpieżo-wojskowej. 

»Żołnierze i obywatele! Walki, w któ 
tych bierzemy udział, narzucono nam w 
sposób podstępny, wbrew naszej woli i za 


miarom, wedie jakich pragnęliśmy i pra- 
guiemy uregulować swój stosunek do ma- 


„DZIENNIK 


rodu ruskiego na podstawie wzniosłych 
zasad Wilsonowskich. 
spokój i bezpieczeństwo całej 
tego kraju bez różnicy wyznania i naro- 
dowości o ile nie bierze udziału w wal- 
kach przeciwko nam, zaznaczam, że wszel- 
ki gwałt odparty będzie z należytą siłą 
i mocą. - 

Odeawa gen. Rozwadowskiego kończy 
się w ten sposób: Żołnierze i obywatele! 


Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! Zgo- | 


dnego i jednolitego, obejmującego wszy- 
stkie warstwy narodu potrzeba dzisiaj wy- 
siłku, by stworzyć dostateczną i własną 
siłę zbrojną, której wróg nie złamie pod- 
stępem, a jaka stanowić będzie najtrwal- 
szy zrąb i najlepszą obronę kresowej lu- 
dności Rrzeczypospolitej polskiej. 

Pluton ułanów 2 p. pod komendą 
chorążego Dobrzańskiego oczyścił Gaje 
i Czyżyków z oddziałów ukraińskich, przy- 
czem wziął do niewoli około 30 jeńców, 
a zdobytą broń wiózł na 3 wozach. 


Grabicże we Lwowie 


Do rana 26 listopada 1918 aresztowa- 
no 1500 osób za rabunki, kradzieże i pod- 
palania. W liczbie aresztowanych skonsta- 
towano 60 procent Rusinów, 10 procent 
żydów. 


Akcja ratunkowa dla Lwowa 


Gen. Rozwadowski apeluje w dalszym 
ciągu o pomoc aprowizacyjną dla oswo- 
bodzonego Lwowa. Głód tam coraz 
większy i pomoc jest naglącą. 

Galicja zachodnia już posłała dla tej 
kiesowej stolicy kilka pociągów, które 
zawierały mąkę, wędliny, tłuszcze, kartofle 


, kapustę jaja, herbatę, ryż, szkło, sukno 


apatrunki itd. Przywieziono tam także 
pewną ilość wagonów węgla. 


Bardzo pięknym objawem była akcja 


| pomocy, podjęta w powiecie Pilzneńskim 


pod kierunkiem hr. Mikołaja Reja, który 
samorzutnie przygotował już poprzednio 
3 wagony, żawierające jaja, zboże, masło, 
kartofie, pochodzące z darów włościan 
i dworów. 

Wszystkie przywiezione artykuły ży- 
wności przeznaczone są dla ludności naj- 
uboższej, konsumów i zakładów dobro 
czynnych: 

Akcja pomocy, zainicjowana przez gen. 
Rozwadowskiego stała się nader popularną 
i obiecuje jak najlepsze wyniki. 


Ofiarność Galicji 


na ten cel jest wielka, pomimo ogro“ 


| mnego zubożenia tej dzielnicy przez b. 


rządy austrjackie. W Krakowie w ciągu 
jednego dnia zebrano gotówką 130,000 
kor. na zakupno artykułów żywności dla 
Lwowa, a w drugim dniu około 50.000 
kor. Dochodzą wiadomości, że także i Kró- 
lestwo spieszy z pomocą materjalną dla 
Lwowa. 

U nas w Piotrkowie akcję pod 


| hasłem »Żywność dla Iwowa« zainicjo- 


wał starosta Dr. Stanisław Gołąb i zebiał 
już na ten cel znaczniejszą sumę. Ale sta 
rania jednostki, choćby najofiarniejsze nie 
mogą wydać takich rezultatów, jak akcja 
zbiorowa. 

W Piotrkowie powinien jaknajrychlej 
zorganizować się specjalny Komitet oby- 
watelski któryby wszczął akcję pomocy 
dla Lwowa. 


Bandytyżm we Lwowie 


P. K. L. komunikuje urzędowa: W 
cz .sie ostatnich walk we Lwowie ukra- 
ińcy uwolnili z więzień przeszło 100 nie- 
bezpiecznych zbrodniarzy. Reszta zbro- 
dniarzy, korzystając z zamieszania zbiegła 
także z więzień. Banda ta połączyła się 
z dezerterami w uniformach wojskowych, 
niektórzy z nich przywdziali nawet odzna- 
ki wojska polskiego. Po ustąpieniu Ukra- 
ińców ze Lwowa rzucili się ci bandyci 
razem zrzezimieszkami żydowskimi z dziel- 
nicy Krakowskiej na mieszkania i sklepy 
w tej dzielnicy. Wywiązała się walka 
między bandytami a mieszkańcami dziel- 
nicy Krakowskiej. Kilkadziesiąt osób z 
ludności cywilnej, przeważnie żydów, po- 
niosło śmierć. W czasie -pożaru, wznieco 
nego przez bandytów, zostało spalonych 
lub silnie uszkodzonych około 30 domów. 

Władze wojskowe polskie wkroczyły 
natychmiast przeciwko bandytom, stłumi- 
ły rozruchy i ogłosiły sądy doraźne. Do 
tąd na mocy wyroku sądów doraźnych 
rozstrzelono 50 bandytów. Już 24 bm. za- 
panował we Lwowie spokój. Wszelkie in- 


formacje, podane przez wrogie ńam dzien- 


niki, są nieprawdziwe. . Szczegółowe spra- 
wozdanie z zajść we Lwowie egłoszone 
będzie urzędowo w dniach naibliższych 


Gwarantując przeto | 
ludności | 


NARODOWY: 


- Notatki polityczne 


| Wojska koalicyjne wkraczają 
| do Berlina. Z Rotterdamu donoszą: Fran- 
¡eja i Anglja obstają przy planie demon- 
| stracyjnego wkroczenia wojsk koalicyjnych 
do Berlina. Wojska koalicyjne weszłyby do 
stolicy Niemiec przez bramę Brandenburską. 

Ruch rewolucyjny w Holandji 
|Przewódcą ruchu jest anarchista Ykop i 
znany socjalista Troelstra. Gabinet holen- 


|derski oświadczył, że będzie jak najener- | 


giczniej walczył przeciwko temu ruchowi. 
| W tym celu zostały wydane szerokie za- 
| rządzenia natury wojskowej. 

Niemcy oddają materjał wojen- 


| nie materjału wojennego już się rozpoczę- 
|ło i od kilku dni ciagną się długie koro- 
| wody armat niemieckich wszelkiego kali- 
| bru. Skierowuje je się do sekcji francuskiej, 
| amerykańskiej, angielskiej i belgijskiej. 
| Większą część dostarczonych już armat 
| jest 77 mm. Działa cięższego kalibru idą 
| wolniej, gdyż są przewożone kolejami, 
| przeciążonemi obecnie przewozem innych 
materjałów wojennych. Pomiędzy niemi są 
działa 420 mm., które służyły niemcom do 
burzenia fortec. 

Trzy armje koalicyjne w Rosji, 
W Rosji działają obecnie z ramienia koa- 
licji—już trzy armje. Mężem zaufania ko- 
alicji przeciw bolszewikom jest generał 
Denikin, zarazem główno dowodzący wszy- 
stkich sił Największe siły posiada generał 
Keller, który operuje na linji Psków — 
Witebsk. Na południu dowodzi anglik, 
gen. johnson. Organy wojskowe koalicji 
w Odesie nadsyłają ciągle Świeże siły 
i materjały techniczne. 

Ruch polityczny ogniskuje się nad Do- 
nem. Przebywają tam Guczkow i Rodzian- 
ko i inni mężowie przyszłego regime w 
Rosji, które ma przyjść po bolszewikach. 

Erzberger o układach z Fochem 
Sekretarz stanu Erzberger zdał konterencji 
Rzeszy sprawozdanie o przebiegu układów 
z Fochem, zaznaczając, że udało się u- 
zyskać pewne złagodzenie warunków. Mię- 
dzy innemi niemcy otrzymały przyrzecze- 
nie, że dostaną środki żywnościowe. 

ądania co do jeńców nie dały się zła- 
godzić. Niemcy zdołały do tej pory od- 
dąć tylko 3,000 lokomotyw i 100.000 wa- 


Wreszcie sekretarz stanu Erzberger wy- 
raził obawę, że koalicja w razie niespeł- 
nienia przez Niemcy warunków zawiesze- 
nia broni spełni roszczenia polskie 
co do Poznańskiego i Górnego Śląs- 
ka już podczas zawieszenia broni. 

Co się dzieje w Bułgarji? Sofij- 
skie gazety zaprzeczają ponownie, jakoby 
ustrój republikański w Bułgarji został już 
formalnie zaprowadzony. Nawet nie spraw- 
dzono dotąd wiadomości, że następca tro 
nu. Borys nie znajduje się już w kraju. 
Stosunki wewnętrzne w Bułgarji długo 
jeszczcze pozostaną w stanie chaotycznych 
fermentów. — To też nie zdecydowano 
jeszcze tormy państwowej. 

Przywódca słowaków w niewoli 
madziarskiej. Podług informacii »Ob- 
zoru* zagrzebskiego, przywódca słowaków 
węgierskich Mateusz Dula, został areszto 
wany przez madziarów i znajduje się w 
niewoli. Stało się to podczas zajęcia przez 
wojska madziarskie miejscowości słowa- 
ckiej Turczański św. Marcin. Los Duli 
jest jeszcze nieznany. Wojska czeskie i 
francuskie chcą go oswobodz ć. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) 


Wieczór listopadowy. W dn. 29 
listopada br. jako w rocznicę powstania 
listopadowego, w kościele »Fara<, odbyło 
się żałobne nabożeństwo za poległych w 
w r. 1831 odprawione przez wojskowego 
kapelana ks. Zapałę. Po mszy odśpiewano 
hymn >Boże coś Polskę. W nabożeństwie 
uczestniczył komendant wojsk rotmistrz 
ILudwikowski, władze municypalne, rządo- 
we, przedstawiciele instytucji i t d. Na- 
strój panował wysoce podniosły. Po na- 
bożeńswie wojsko polskie, uformowało 
się na rynku, poczem odbyła się defilada 
przed rotmistrzem Ludwikowskim i szta: 
bem oticerów. 

O godz. 3 pop. w ' koszarach wojsko- 
wych przy fabr. Bci Kohn, adjutant ko- 


} 


ny koalicji, »Temps< donosi, że oddawa- | 
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| p- Lody Rogińskiej, artystki i śpiewaczki 
|z teatru p. H. Czarneckiego. Program 
| koncertu. był bardzo obfity i urozmaicony. 
| Rozpoczął go wygłoszony przez p. War- 
|wasińskiego prolog, pióra J,  Grudziń- 
|skiego. Poczem nastąpiły produkcje ar- 
| tystyczne. Rozpoczął je p. Szalay >Poło- 
|nezem« Szopena. P. A. Piekarski dekla- 
|mował z należytą siłą i ekspresją frag- 

ment z »Nocy listopadowej« Wyspiańskie- 
|go. Również bardzo sympatyczne wrażenie 
| wywarła pełna wdzięku i subtelności de- 
| klamacja p. Romowicz. 

Clou wieczoru stanowił pełen siły i 
| artyzmu śpiew p. Lody Rogińskiej. Pp. 
| Faliszewsk i iNiezgoda, legjoniści z Piotrko- 
| zdobyli sobie duże powodzenie swym 
| śpiewem, zarówno solowym jak i duetami 
|P. J. Grudziński wygłosił własny wiersz 
| Pt. »Powstała<. P. M. Rudnicki odegrał 
na skrzypcach kilka utworów. P. Horski 
zakończył wieczór aktualnemi rzeczami 
wesołemi. Szkoda, że bynajmniej nie har- 
monizowały one z powagą uroczystości 
i rażąco odbijały od całości programu. 

Akompanjowały panie Rago i Teter. 

Program koncertu stał na wysokim 
poziomie artystycznym i wywarł jaknaj- 
lepsze wrażenie na licznie <zebranej pu- 
bliczności. Wykonawców darzono hucz- 
nymi oklaskami i zmuszano ich do biso- 
wania lub naddatków, których teź nie 
skąpili. Publiczność opuszczała salę pod 
miłem wrażeniem. estetycznem. 

Całkowity dochód z koncertu przezna- 
| czono na rzecz przejeżdźających jeńców. 
| Teatr w Radomsku pod dyrekcją 

Czarneckiego daje cztery przedstawienia: 
w nadchodzący poniedziałek »Cygańska 
miłość*, we wtore< »Bohaterowie<, w Śro- 
dę >Posłaniec 6666: i w czwartek »Pta- 
sznik z Tyrohi<. Teatr Czarneckiego jest 
zawsze mile widziany w Radomsku i cie= 
| szy się wielkiem powodzeniem. Zapewne 
‘cieszyć się niem będzie i tym razem. - 

Dom starców. Nareszcie tak zanied- 
baną zupełnie instytucję jak dom starców, 
przy T-wie Dobroczynności przy ul. Ka- 
liskiej, którą w ostatnich czasach opiekowały 
się władze powiatowe, przejęła pod zarząd 
i opiekę kuratorka dyr. Hussarzewska Zo- 
fja. Obejmując dom starców, energiczna 
opiekunka i członkini T-wa  Dobroczyn- 
ności p. Hussarzewska, zastała go w naj- 
górszym Stanie sanitarno hygieniczńym, 
jjak również w opłakanem położeniu ma- 
|terjalnem, bez środków żywnościowych. 
| Znajdujący się tam starcy i kaleki, skaza- 
ni byli na żebry i powolne konanie, nic 
też dziwnego, że często gościły tam różne 
choroby epidemiczne. Dotychczasowy ku- 
rator p. Jezior, pomimo wszelkich zabiegów 
i zachodów, wobec niedostatecznej pomo- 
cy władz i społeczeństwa nie był w moż- 
| ności dostarczyć pensjonarjuszom niezbęd- 
nego minimum egzystencji. Spodziewamy 
|się, że obecnie pod energiczną opieką p. 
| Hussarzewskiej zmienią się stosunki w za- 
| piedbanym przytułku, oczywiście przy po- 
|mocy obywatelstwa i całego społeczeństwa, 
| które zawsze jest czułe na łzy i niedolę 
j starców. 
| 
Starcia z Czerwoną gwar- 

dją w Ząbkowicach 


Od czasu rozbrojenia Czerwonej gwar- 
dji w Ząbkowicach przez jadącego na 
odsiecz Lwowa gen. Rozwadowskiego, 
dworzec w Ząbkowicach obsadzony jest 
| przez polskich żołnierzy (półkompanii z 
Krakowa). Gwardziści nie zrezygnowali 
jednak z posiadania dworca, co im dawa- 
ło dobre dochody i ponawiają próby opa- 
nowania go. 

Jeden z oficerów z Piotrkowa, który 
w piątek wracał z Krakowa, opowiada 
nam o następujących zajściach w Ząbko- 
wicach, w których sam brał udział. 

Przed poładniem wsiedli do pociągu 


|| 


w Strzemieszycach czerwoni gwardziści 
(z czerwonemi kokardami na  maciejów- 
kach), uzbrojeni w karabiny, na które w 


wagonach założyli bagnety i naładowali 
naboje. Gwardziści pilnie obserwowali na- 
szego oficera, zapewne z zamiarem roz- 
brojenia go. Wykonaniu tego zamiaru 
przeszkadzał im zapewne duży pies, z 
którym jechał oficer. 

Przed Ząbkowicami odezwał się gwizd 
parowozu i pociąg zatrzymał się w lasku. 
Okazało się, że kolejarze, którzy wszelkic- 
mi siłami przeciwdziałają bolszewikom, 

| zateleto owali do Ząbkowic o obsadzeniu 


mendanta Wojsk. Pol., kap. Grudzień wy- | pociągu przez gwardzistów i skutkiem te- 
głosił dla żołnierzy pogadankę na temat | go nastawiono zwrotnicę na >stójc. 


listopadowego powstania. Wieczorem o g. 


8 w teatrze miejscowym odbył się kon-| wówczas pociąg ruszył dalej, 


Gwardziści wysiedli z wagonów, a 


na dwo zec 


cert muzyczae-wekalny, z współudziałem | w Zabkówicack. Tam zaalarmowane ma- 
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DZIENNIK 


NARODOWY?” 


Sir. 3 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


W Niedzielę dnia 1 grudnia 2 przedstawienia 


O godz. 4 popoł 


Po cenach zniżonych 


Krysia Leśniczanka 


Operetka w 3 aktach Lehara. 


ji 
l 
i 
i 
ii 


Tańce—Ewolucje 


Wiecz. godz. 7.45 


Ceny zwykłe 


Cygańska miłość 


Operetka w 3 aktach J. Jarna, Tańce-—Ewolucje. 
Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Tenszerta do godz. 7 wiecz. a następnie w kasie teatru. 


tychmiast wszystkich żołnierzy, którzy w 
liczbie około 30, wraz z przejezdnymi, 
nzbroiwszy się w karabiny i granaty rę- 
cane, ruszyli za stację do lasu, rozsypaw- 
szy się w tyraljerę. Gdy to ujrzeli gwar- 
dziści, równieź urządzili tyraljerę i pokła- 
dli się na ziemi. Zanim jednak przyszło 
do wałki, gwardziści oświadczyli, że chcą 
się rozmówić z komendantem żołnierzy. 
Zgodzono się na to, gwardziści skupili 
się, a wówczas tyraljera polska oskrzydli- | 
ła ich, wzywając do złożenia broni. Wi-| 
dząc, że są osaczeni, gwardziści złożyli | 
broń. Było ich 46. Odprowadzono ich na 
stację i zamknięto w dwóch ubikacjach, 
celem spisania protokułu i oddania spra- 
wy sądowi. 

Jak się okazało, rozbrojony oddział | 
gwardzistów przyszedł na pomoc innemu | 
oddziałowi, który poprzednio usiłował o 
panować dworzec w Ząbkowicach i rów- 
nież został rozbrojony. 

Konwojowanym gwardzistom towarzy- 
szył tłum kobiet, zapewne żon i znajo- 
mych, z których wiele głośno zawodziło. | 


Z Wieczoru Listopadowego 


Epilogiem obchodu listopadowego, 
zorganizowanego w Piotrkowie przez żoł- 
nierzy polskich, był uroczysty wieczór w 
gali Rzem'eślników i Handlowców, urzą- 
dzony również staraniem i siłami wojska | 
polskiego. 

U wejścia na 
i M. Rudnicka 
które znajdowały 
„wśród bardzo licznie napływającej 
czności. Sala rychło się zapełniła szczel- 
nie. Przeważały panie i wojskowi. Na u- 
roczystość przybył także pułk. Rządkowski 
i wielu oficerów. Nastrój panował nieczwy- 
kle podniosły. Wieczór rozpoczął się od- 
śpiewaniem przez chór żołnierski +Z dy- 
mem pożarówe. Wykonanie tej pieśni by- 
ło całkiem udatne, toteż nagrodzono śpie” 
waków-amatorów hucznymi oklaskami, 

Potem następowały w szybkiem tem- 
pie poszczególne punkty programu w iD- 
terpretacji wyłącznie żołnierzy polskich. 

A więc p. L. Kaczor wypowiedział 
słowo wstępne, w którem wskazał na 
znaczenie listopadowej walki zbrojnej, a 
jego towarzysz broni p. Michałowicz od- 
czytał dobrze opracowaną rzecz »o idei 
powstania 1830 r.+ »Redutę Ordona< za” 
deklamował p. W. Prażmowski, a »Noc 
Belwederską< Oppmanna, p. Kur- 
natowski. Podobała się również przemowa 
Wysockiego (z »Nocy Listopadowej* Wy- 
spiańskiega), wygłoszona przez p. W. Praż- 
amowskiego. 

Dalszą część programu wypełniły pro- 


salę panie Chybalska 
sprzedawały programy, 

chętnych nabywców 
publi- 


dukcje muzyczne, w wykonaniu pp. Hy- 
kiela, Prawica, Spodenkiewicza, Zieliń- 
skiego. 


Zakończyła pieśń »|eszcze Polska nie 
zginęła. Całość Wieczoru wypadła skła 
dnie i miłe pozostawiła na uczestnikach 
wrażenie. Panie obrzuciły żołnierzy na 
scenie kwiatami. 

Estrada była udekorowana w krzewy 
zieleni. Widniał wśród nich portret Na 
ezelnego Wodza Piłsudskiego, a poniżej 
u podjum rozpostarł swoje skrzydła Orzeł 
Biały. 

Należy nadmienić, że popołudniu od- 
była się takasama uroczystość dla  żŻoł: 
mierzy. | 


KRONIKA 


Grudnia. Niedziela 
Natalji M. (Nowy Rok. Kośc.) 
Wschód słońca o g. 7 m. 49. Zachód siońc+ 
o g. 8 m. 48. Wschód księżyca o g. 6 m. 27 pp. 
Zachód księżyca o g. 2 m. 38 pn. 


ó 


Kresy polsko-ewangielickie. Na 
wiecu w Warszawie, w sprawie obrony | 
Śląska i Mazowsza przyjęto rezolucje na- | 
stępujące: 

>Zważywszy, iż kresy polsko ewangie- | 
lice na Mazowszu Pruskiem, na Ślązku 
Średnim i na Slązku Cieszyńskim są za- | 
mieszkane zwartą masą przez ludność w, 
ogromnej swej więlwaości polską, 6siadłą 


| branie Kolejarzy Członków Związku Piotr- 


na tych ziemiach bądź odwiecznie, bądź | 
od kilku stuleci: 

że w tych warunkach oznaczanie w, 
drodze samookreślenia do kogo ziemie te 
należeć mają, byłoby całkowicie zbyteczne, | 
zebrani domagają się uznania: | 

że kresy polsko-ewangielickie na. Ma- 
zowszu Pruskiem, na Ślązku i na Ślązku 
Cieszyńskim powinny być połączone z pań- | 
stwem polskiem, a to bezuciekania się do 


] 
Í 


| plebiscytu e. 


Wniosek p. de Rosseta: 

Zebrani składają wielkiemu obywate- 
lowi Wilsonowi hołd oraz wyrażają swą 
radość, że nowy ustrój Świata, odbudo- 
wuje Polskę, z którą zjednoczą się war- 


|stwy ludowe polsko-ewangielickie na Ślą- 


zku i Mazowszu. wracając znów na łono 
społeczeństwa, które po przez wieki szczy- 
ciło się bezprzykładną gdzieindziej tole- 
rancją religijną<. 

— Artylerja polska. Pułki artylerii, 


| złożone z polaków, dawnych wojskowych 


austrjackich, o których przybyciu z Moraw 
do Warszawy pod dowództwem kapitana 
M. Nowickiego, donosiliśmy przed kilku 
tygodniami, obecnie po uzupełaieniu swych 


| kadr na miejscu przez nowo zaciężnych, 


posiadają cztery baterje w pełnym skład zie, 
z kompanją karabinów maszynowych. 

Pułk ten stanął załogą w Warszawie 
w rozległych koszarach przy ul. Koszyko- 
wej, jako pułk I-szy artylerji polowej 
wojska polskiego. Komendę nad pułkiem 
objął kap. M. Nowicki 

I-szy pułk artylerji otrzymał zasiłek 
świeży w postaci V-ej baterji (szybko- 
strzelnych dział polowych), króra przyby- 
ła tu w pełnym rynsztunku w wybornym 
stanie z sześciu oficerami na czele, pod 
dowództwem por. Hubickiego. Taksamo, 
jak i cztery baterje poprzednie, przybyła 
ona również z Moraw, zkąd niełatwo uda- 
ło jej się wydostać. 

— Rozwiązanie P. K. L. >Korcs- | 
pondencja Polonja« donosi z Krakowa. | 
Wedle krążących tu wiadomości polska | 
komisja likwidacyjna w krótce będzie roz- 
wiązana. Na jej miejsce przyjdzie, jako 
kierownicza osoba, jeden z polityków pol- 
sko-galicyjskich. 

— Koalicja a rząd polski. P.A.T. 
donosi: »Temps< z dnia 26 listopada ogło 
sił artykuł, w którym omawiając obecną | 
sytuację w Polsce podnosi konieczność na- 
wiązania stosunków z rządem Piłsuds<iego. 


Z miasta 


— Obchody listopadowe w szko- | 
łach. W Państwowem Seminarjum naucz. | 
żeńskierm. odbył się w piątek. Nabożeń- 
stwo szkolne w kościele Panien Domini- 
kanek odprawił o godz. 10 dla kursistek 
i szkoły ćwiczeń prefekt ks. Wojcie- 
chowski. Po nabożeństwie odbył się 
odczyt okolicznościowy. P. Marja Tań- 
ska wygłosiła obszerną i jędrą w treści a 
barwną w stylu przemowę, w której na- 
kreśliła jasny obraz dziejów Polski od 
chwili utworzenia Królestwa Kongresowe- 
go po ostatnie momenty powstania. Dla 
dziatwy w szkółce w poszczególnych kla- 
sach były prelekcje uroczyste kursistek. | 

— Odczyty naukowe. W niedzie- | 
lę 1 grudnia o gods. 4 i pół po południu 
wygłosi w Auli Państw. Seminarjum naucz. 
żeńskiego p. Marja Tańska część IL swe- | 
go odczytu »Z Odessy do Władywostoku, 
ilustrowaną również obrazami świetlnemi 
podobnie jak część I. * 

Prelegentka przedstawiła w I. części 
szereg obrazów i wrażeń przeżytych w po- 
dróży przez morze Czarne, Egejskie, Ka- 
na? Sueski, morze Czerwone i ocean In- 
dyjski. ; 

— Ogólne Zebranie Związku 
Urzędników odbędzie się dziś w nie- 
dzielę w sali Dobroczynności przy ul. By- | 
kowskiej o godz. 5 popoł. 

Zebranie kolejarzy odbędzie 
się w poniedziałek oœ godz. 6-ej wieczo- 
rem w Sali Rzemieśn. i Hand. ogólne Ze- 


kowskiego. | 

— Dziś w teatrze dwa przedstawienia: po- | 
poł. urocza i piękna >Kiysia Leśniczankae, wie- | 
ezorem zaś baśń sceniczna >Cygańska miłość«, 
wypesażena w przepiękac melodje. Tak przed- 


j rządu piotrkowskiego, 


stawienie popołudniowe jak i wieczorowe Są u- 
rozmaicone tańcami. Początek przedstawienia po- 
południowego, które, jak zwykle, jest po cenach 
zniżonych, o godz. 4 popoł.; wieczorowe zaś o 
godz; 7 m. 45. Poczem sala teatralna zamkniętą 
będzie do nadchodzącej soboty włącznie, gdyż 
towarzystwo dyr. Czarneckiego wyjeżdża do Ra- 
domska, gdzie wystawione będą cztery operetki: 
»Cygańska miłość<, »Bohaterowie<, »Posłaniec 
6666% i »Ptasznik w Tyrolu<. U nas więc najbliż- 


sze przedstawienie dane będzie w sobotę, © 
Czy nie za drogie masło? Otrzymujemy 


następujące pismo: W jednej z tutejszych mle- 
czarni policzono posłanej po kupno masła dziew- 
czynce 12 kor. 50 hal. za pół funta masła śmie- 
tankowego, czyli w stosunku 25 kor, za funt, a 
50 kor. to jest 20 rubli za kwartę. Nie mogąc 
zgodzić się na tak wygórowaną i niczem nie u- 
sprawiedliwioną cenę, ponieważ cena targowa 
masła wynosi obecnie 10 a najwyżej 12 rb. za 
kwartę, zażądałem od sklepowej oddania pienię- 
dzy za zwrotem masła, co po długich i niegrze- 
cznych protestach ze strony sklepowej w osta- 
teczności zostało wykonane. Zwrócone mi 12 k, 
50 hal. składam na potrzeby zniszczonego Lwo- 
wa, wyrzekając się jedzenia chyba trochę za dro- 
giego masła. Piotrkowianin. 

Wspomniany obywatel nie należy do Tudzi 
ubogich. Jeżeli jednak człowiek względnie zamo- 
żny musi się wyrzec masła z powodu zbyt wy- 
górowanej ceny, cóż dopiero mówić o ludziach 
biednych! Jakąż lichwę muszą oni płacić, chcąc 
kupić parę łutów masła dla dziecka. 

— Zima rozpoczęła się na dobre. W osta- 
tnich dniach spadł obfity śnieg przy łagodnym 
mrozie, Zima jest wcześniej niż po inne lata, tyl- 
ko węgla jak niema tak niema, 


OFIARY 

W administracji »Dziennika« 
pujące sumy: 

Na Wojsko Polskie p. J. Kamala 7 rb. 10 m. 
11 ker. zebrane wśród znajomych i kolegów w 
dniu 29 listopada. P. Olszewski Władysław k. 20 
na gwiazdkę dia żołnierzy W. P. 

Pp. Franciszka i Michalina Zwayer kor. 4 
hal. 10 na chleb dla głodnych do dyspozycji 
Kom. Ratunkowego. 

Prezes J. Konopacki na żywność dla Lwowa 
12 kor. 50 hal. 

Na listę p. Bronikowskiej na >Kroplę mleka< 
złożono: R. Majeranówna 1 k. B. Niemczyk 1 k., 
K, Bobiński 1 k., Cz. Turoboyski z Bujnic 10 k. 


złożyli nastę- 


Fr. Brauliński 10 k., Rewkiewicz 10 k., St. Kon | 


20 kor. L. Krzemieniewski 1 rb., J. Bronikowski 
3 rb., majer Anton 2 k. Razem 55 kor. 4 rb. 
Na Skarb Narodowy złożył 1 rb. 95 kop. i 


| 50 fen. srebrem p. Ludwik Kudelski. 
| Ofiary na odbudowę Zamku Kró- 


lewskiego w Piotrkowie. 
Złożono na listy: 


| Nr. 28. Wp. Notarjusz 


F. Kokczyński . tb. 11 k. 366,— mk. 
Paratja Szczerców. Ks. 

prob. Goczałkowski rb. 64, k. — „— mk. 
Wp. Jeż skarbnik aprow. rb. — k. 200,— mk. 
rb. 75 k. 565,— mk. 7 


r. ŻON 


Razem . 


więk kaljony w. Radomsku 


Grono urzędników kolejowych z na- 
czelnikiem stacji p. T. Nowakowskim jesz- 


cze za czasów okupacji powzięło myśl ze- | 


spolenia się w jedną organizację. Atoli 
zalegalizowanie tego Związku napotykało 
na wielkie trudności, ponieważ władze o- 
kupacyjne podejrzewały związek o ten- 
dencje polityczne. Mimo to praca organi- 
zacyjna szła dalej a w momencie ewaku- 
acji okupanta organizacja przydała się i 
oddała znakomite usługi, obejmując na- 
tychmiast posterunki na kolejach, które 
w ten sposób nie tylko zostały natych- 
miast uruchomione, lecz także ocalona 
wiele majątku kolejowego. 

Związek był jednak nieliczny, wyłonił 
się Zarząd niekompletny, prowizoryczny. 


Dlatego też na ostatniem posiedzeniu, ja- : 


kie się odbyło w szkole p. Żylińskiego 
postanowiono przyłączyć się do sąsiednie- 
go związku piotrkowskiego, którego zwią- 
zek radommskowski stanowi filję. 

Prezes związku tut. p. Nowakowski, 
odbył kilka konferencji z członkami zæ 
prezesem p. Ol- 


szewakim 1 sekretarzem p. J]. Newakow- 


skim, poczem rozpoczął rejestrację b. pra- 
cowników kolejowych. Utworzono specjal- 
ne listy pracowników wszystkich kategorji 
i wydziałów służby, 

Podobnie powstawały związki kolejo- 
we i w innych większych środowiskach 
kolejowych i dzięki temu można było na- 
tychmiast rozpocząć służbę na kolejach, 
jak to podnosili delegaci na Zjeździe 
Związków kolejowych w Warszawie. Tak- 
że zjazd ten zwołany był odruchowo, bez 
specjalnych przygotowań i przepisów, dla- 
tego też nie wszystkie związki mogły być 
na nim reprezentowane. 

Skutkiem tego były ma zjeździe osoby 
bez specjalnych upoważnień związków, 
inni zaś byli delegowani przez sekretarzy 
słowem wszystko robiło się szybko bez 
przestrzegania zwykłych formalności, o 
czem w obecnych wyjątkowych czasach 
nie zawsze moje być mowa. Mimo to 
zjazd uznano za ważny i kompetentny, 
brali bowiem w nim udział ludzie poważ- 
nie myślący i mający na oku nie tylko 
dobro i interesy zawodowe pracowników 
kolejowych, ale także dobro kiaju. 

Na przyszłość zjazdy takie będą mo- 
gły być zwoływane bardziej formalnie 
Tak np. przed najbliższym zjazdem ogól- 
no-polskim, który się odbędzie w War- 
szawie dn. 15 grudnia zwołane zostaną o- 
gólne zebrania związków, na których przez 
powszechne i tajne głosowanie wybrani 
zostaną delegaci na zjazd. Zebranie takie 
odbędzie się także w Radomsku. Więc 
razem do pracy i odbudowy kolejnictwa 
polskiego. A. 


Komunikat polski 


Warszawa. Komunikat sztabu gene- 
ralnego z 29.11: 

W Kieleckiem toczą się walki z ban- 
dami rabusiów. Ekspedycja pozostająca 
pod rozkazami kapitana Popowicza po 
| walce ujęła w okolicy Droblina 40 rabu- 
siów, posiadających znaczną ilość broni 
i zrabowanych towarów. Zdradziecko za- 
bity został 1 oficer i 1 żołnierz, a 6 żoł- 
nierzy zostało zranionych. 

Operacje w Galicji wschodniej postę- 
pują w dalszym ciągu. Na wschód od 
Lwowa zajęte zostały Barszczowice. Grupa 
podpułkownika Swobody zajęła Felsztyn. 
| Część grupy generała Roji podjęła akcję 
|w kierunku południowym od Lwowa 
| Nieprzyjaciel zajmuje linję: Żółkiew, 
Kulików, Dawidów, Sołonka Wickham 7 
Szef sztabu generalnego 


1 U 
| 
Wybory sajmom 20 stycznia 
| Naczelnik Państwa ogłasza dekret rzą- 
dowy w sprawie wyborów: 
| »Na mocy zatwierdzonej przezemnie 
| ordynacji wyborczej do Sejmu ustawoda- 
wczego zarządzam powszechne wy- 
bory poselskie na dzień 26 sty- 
cznia 1919 r. 

Wybory rozpoczną się o godz. 8 ej ra- 
no i trwać będą bez przerwy do godz. 
10.ej wiecze. 

Dalszy ciąg dekretu zawiera podział 
|na okręgi wyborcze. Informację o tem 
ODER już A onegdajszym numerze. 

P * 

Drugi dekret zatwierdza p. Bronisława 
(Sobolewskiego na stanowisko gene- 
ralnego: komisarza wyborczego. 


P.0.W. wcielone do armji 


Gen. Sosnkowski wydał rozkaz, w któ: 
|rym oświadcza, że obejmuje komendę nad 
całą POW. w okręgu warszawskim, zarzą- 
dza jej mobilizację, która ma być ukoń- 
|czona do 10 XII. Oddziały POW. zostają 
wcielone w skład wojska. 

Pankt 5 rozkazu opiewa: 

Znika szkodliwa dwoistość, woj- 
sko staje się jednem i jednolitem. 
Mam najgłebsze przekonanie, iż zjedno- 
| czone nareszcie szeregi staną żywo, karnie 
i ochoczo do wielkiego dzieła budowy 
Armii Jestem pewien że wspólna służba 
| pod wspólnym sztandarem zespoli wysiłki 
| nasze, czymiąc je w dwójnasób wydajnymi 


| 


Skr, 4 


Swego nie znamy 


Dzienniki wielkomiejskie grzeszą u nas 
bardzo często nieznajomością nazw wsi 
i miasteczek, nawet czysto polskich. Dziś 
kiedy sprawa Spiszu i Orawy coraz aktu 
almiejsza i należałoby prawa polskie do | 
krain. pewnych poprzeć argumentem także 
nazwiskowym, to spotykamy się z prze- 
zwiskami madziarskiemi. Czyta się, że 
poseł wojskowy spotkał się z jen. Zieliń- 
skim w Orlo (w tej wsi wszystko 1nówi 
po polsku, bo to nasz Orłów), że oddział 
nowotarski dotarł do Arvy (a to nasza | 
Orawa przecie), to znowu, że Czechów od- | 
parto od Kralovan (choć to nasza Kró- 
lowa), dobrzę, że jeszcze wymieniono Ży- | 
linę (a nie Zsolną lub Sillein). Naprawdę, | 
sami nie wiedzą, co czym:4 — i sami nie 
wiedzą, co posiadają. Niechże więc wie- 
dzą dałej, że mamy tam jeszcze: Bardyjów | 
(Bartfa), znane miejsce kuracyjne, Obiszow- 
ce (Abos), Preszów (Eperjes/, Podegrodzie 
Spiskie (Szepes Varalja) — w odróżnieniu 
od Zamku orawskiego — Arva Vardja), | 
Lewoczą (Lócse), Lubowię (Lublo), Wło- | 
chy spiskie {Szepes ólaszi), Stara wieś 


D 


|langliget) itd. Lękać się trzeba, że tacy 


madziaryzatorzy długo jeszcze Iwangrodu 
szukać będą nad Wisłą w okolicy Dęblina, a 
Bromberg, Dirschau i Hohensalza niecwnet 


Sirasa oyłudoja w łarsduigu 


Korespondent sztokholmski »Echo de 
Parise nadesłał obszerny telegram, w któ- 
rym zaznacza, że sytuacja w Petersburgu 
jest wprost przerażająca, Ludzie mrą z gło- 
du setkami. Trupy leżą na ulicach, a nikt 
nie troszczy się o ich sprzątnięcie. Smier- 
telność szerzy się szczególnie wśród dzieci 


| klasy robotniczej, co wyw ołuje w masach | 
jeszcze większe rozgoryczenie i wprost nie- | 


nawiść przeciwko rządowi bolszewickiemu. 


Dla zaradzenia sytuacji urządzono przytu- | 
|łek dla dzieci w gmachu ratusza, jest to 


jednak tyłko ulga pozorna, albowiem do 


DZIENNIK NARODOWY: 


N: 274 


że karta legitymacyjna należenia do czer- jest niepodobieństwem. Czyż nie byłoby 
wonej gwardji uprawnia nawet do legal- lepiej dła narodu i dla nich samych (ze 
nego ściąganią zwierzchniej odzieży z prze- | | względu na możliwe zamachy) — wywieźć 
chodniów, nie zaopatrzonych w tego rodza- ich na daleką wyspę, gdzie odcięci od 
ju legitymacje. Wszelka suma po nad 100 | reszty świata mogliby sobie urządzić ży- 
rubli jest konfiskowana. Po godzinie 6 cie, jakby im się się tylko podobało. Mo- 
wieczorem miasto wygląda jak wymarłe. głoby nawet dobrane towarzystwo wybrać 
Amnestja jest martwą literą. Egzekucje z pośród siebie naczelnika lub coś w tym 
trwają w dalszym ciągu. Grozę położenia guście. Wtedy z pewnością przysługiwałby 
zwiększają jeszcze trwające już od miesią- mu tytuł, jaki nieboszczyk Agamemnon 
ca mrozy, dochodzące do 20 stopni. zee: — tytuł >Króla królów.< 


NN, 


Deportacja zdetronizowa- 
nych królów 


»Arb. Ztg.e podaje pół serjo, pół żar-, 
tem projekt wywiezienia wszystkich zde- | 
tronizowanych władców... na odludną wy-'; 
spę. Wypędzeni królowie — wywodzi ten 
dziennik — którzy już bezczynne życie w | 
czasie swego urzędowania prowadzili — 
dziś są skazani na absolutne próżniactwo. 
Te nieuki i leniuchy nie umieją nic, nie 


— Rozkład jazdy kolejowej. Dn. 
'14 bm. uruchomione zostały między innemi 
| następujące pociągi: 

Nr. 203 Warszawa odejdzie 2.55 w no- 
cy, Sosnowiec przybycie 12.44 pp. 

Nr 209 Warszawa odejdzie 2.55 popoł. 
| Sosnowiec 12.16 w nocy. 

Nr 202 Sosnowiec odejście 6.37 rane 
Warszawa przybycie 4.16 po poł. 


spiska (Szepes ofah), Nowa Wieś spiska | 
(iglo) Śmokowce (Schmeks - Tatrafiired), | 


Matlary (Matlarhaza), Groty bialskie (Bar= | 
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OGŁOS 


$ Biuro pośrednictwa w tranzakcjach wszelkiego rodzaju ze stałą siedzibą 
w mieście Radomsku, przy ul. Krakowskiej, w domu W-go Ericha. L 
wszelkich! nieruchomości, jak ziemskich tak miejskich, par- 


+ e byo i i sprzedać celacja majątków 
í Tranzakcje Biuro moje załatwiać 
$ ku zadowoleniu WW. PP. interesowanych. 
+0 + © © 


SKŁADY ELEKTROTECHNICZNE | 
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Drukarnia p. f. 
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Zelówki gumowe l 
praktyczne 8 
8 


nieprzemakalne trwałe i 
do sprzedania 


po zniżonych cenach 
SZLAMA FUKS 
Piotrków, ul. Plac Trybunalski 10 
OOOOCOOOO0O 0000000000000 


ez raz 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 


sprzedaż wszelkiego rodzaju lokomobil i narzędzi rolniczych. 
będzie możliwie szybko, sumiennie i solidnie, $ 
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PININ POLI P a ERERAEWORONEROWENERENEREONENENEN, 


KURSA MATURALNE bj 
Kraków, Karmelicka 56. II p. 

rozpoczynają dnia 15 grudnia wykłady dla wstępujących do Wojska 
Polskiego. Zgłoszenia i informacje u kierownika prof. Tyrankiewicza. 
RPRPRARANARO NENA SEISIS AESA RR RNA SISENE SENESI NENESE NANA 


CODOCDOGAOOCOOOCOG 00090000000 


KALENDARZE SCIENNE 
na 1919 rok i 


oraz terminowe, tablicowe i kieszonkowe hurtowo i i detalicznie sprzedaje 


Piotrków, Bykowska 56. 


00090000000 | 


' Rokszycka |. 
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AVDA tego przyjmowane są przeważnie | mają żadnego fachu, którego by dziś chwy- 
dzieci czerwonogwardzistów i tak sowicie | cić się mogli. Wiadomo, że człowiek pró- | 
| opłacanych przez rząd. Celem zjednania | żnujący skłonny jest do wszystkiego złe- 
sobie popularności i sympatji, bolszewicy | go. Tem skłonniejsze do zła są te draby | 
rozszerzają coraz bardziej przywileje dla (Gauner), a żyjąc w kraju, będą z pewno- | 


swoich zwolenników. Dochodzi do tego, | ścią knuć zdradę Strzedz ich ustawicznie | 


Nr 206 Sosnowiec odejście 4.27 popał. 
Warszawa 1.22 w nocy. 

Nr 308 Warszawą odejście 3.25 popoł. 
Dęblin przybycie 7.400 wiecz. 

Nr 309 Dęblin odejście 9.36 rano, 
| Warszawa przybycie 1.56 po poł. 


e Ys klasy ósmej przygotowuje do 
wszystkich klas, włącznie do ósmej. 
i Wiadomość w Administracji > Dziennika.» 


| ()5** młoda ciesząca się dużym powe- 
dzeniem przepowiada z kart przeszłość 

i przyszłość ul. Kaliska 1. 36. W. Ciese- 

kowska 1901 


De wynajęcia zaraz “pokój "elegancko 

umeblowany z oświetleniem gazowem 
w śródmieściu. Wiadomość Aleja 3 Maja 
|t. 4 m. 6. 


-i emmae aeien rann 


Do sprzedania prawie nowe 
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o 
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$ 


"lokacja pożyczek na hipotekę, kupno i 


Z poważaniem W. Chutkiewicz. ġ 


buty 
cholewami z wyborowej przedwo- 
jennej skóry eleganckiego ta.onu. Obej- 
rzeć można godz. 10—12 w kasie Sejmi- 
ku Powiatowego (gmach b. Komendy, par- 
er poo NENTA EN 
Ms: w sile wieku ze świadectwa” 
mi i rekomendacją poważnych oby- 
| wateli poszukuje posady leśniczego w pry- 
| watnym majątku lub rządowym, znający 
się i na gospodarstwie rolnym. Oterty pod 
(lit L. L. Wiadomość w księgarni H. Man- 
teya ul. Kaliska. 1913 


PROMIEŃ! 


Jako Kaucjonowane Biuro 
Pośrednictwa Pracy 


z działami: 
Pedagogicznym, Handlowym, 
Rolnym i Siużbowym 
poleca ludzi wykwalifikowanych ze 
sprawdzonemi świadectwami i zebranemi 


poufnemi opinjami. 
pośredniczy 


PROMIEŃ I! poście» 


sprzedaży majątków ziemskich, domów, 
willi, interesów handlowych i t. p. 


PROMIENI! 1*0, Biu- 


ro Komi- 
sowe załatwia wszystkie zlecenia z pro- 
wincji, kupna, sprzedaży, przeprowadzą 
wywiady, daje poutne informacje ban- 
dlowe, prywatne i t p. 


oszozędność Kosztów pieniędzy 1 czasu 


Załatwiamy sumiennie. Prowizja mała. 


r 
|| PROMIEN !! 
mieści się przy ulicy 
| Moniuszki N2 12 w Warszawie 
Właściciel 1865 
ALFRED KGŻUCHOWSKI 


zm 


1900 


„A. PAŃSKI" 


1917 


| Zd galanteryjno - rękawiczniczy F. 
Szafnickiego przeniesiony został do | 
domu W-go Braulińskiego przy ul. Byko- | 
wskiej I. 41 i poleca się nadal względom 
Sz. publiczności. 1916 


De sprzedania zaraz: pianino nowe, ce- | 
na 2000 rub., tortepian do nauki w 
| dobrym stanie—300 rb. Wiadomość:- ul. 
13, F. Frachowicz. 1915 


= 


a nadchodzące święta! Jabłka w wię- 
kszej ilości pudów do sprzedania. 
Wiadomość: Plac Kościuszki 9, »Mleczat- | 
nia Hygieniczna<. Tamże wiadomość o] 
nabyciu handlowego interesu na bardzo 
dogodnych warunkach. Informacji udziela 
się na micjscu od g. 12 do 4 po  połu-| 
dniu i od 6 do 9 wieczorem. 


P*9 umeblowany z oddzielnym wejś- 
ciem do wynajęcia od zaraz, ul. By- 
|kowska |. 45 lewa strona 1898 


a a 


KALENDARZE 


„Marjańskie* „Św. Rodziny, „Naro- 
dowe“ „Czestochowskie“ oraz bloczki 
duże (dwustronne) i małe, ceny hür- 
towe. Częstochowa A, Otrąbek. 1891 


Śjizgawka czynna w parku miejskim im. 
~ Ks. Józefa Poniatowskiego. 1864 
DP sprzedania: szynel, kurtka męzka ne- 

wa sukienna, buciki „męzkie Nos£one, 
żakiet pluszowy noszony i półbuciki dam- 
skie zamszowe. Oglądać od 2—4 pp. Cmen- 
tarna Nr. 3 m. 4. 1895 


De sprzedania b. tanio fortepian krótki, 

czarny z metalową płytą firmy Sei- 
dlera Bliższych informacji udziela zakład 
A Aia B. Prylińskiego al. 3 Maja 


2 1910 


D” sprzedania zaraz: szafa dębowa, ©ta- 

mana dywanowa, łóżko niklowe z 
siatką, stół i 6 krzeseł dębowych, szafka 
nocna, etażerka i inne przedmioty. Rok- 


zycka_ Nr. 20 m. 3 (I piętro). 1904 
LOMBARD 


Piotrkowskiego Towarzystwa 
Pożyczkowo - Oszczędnościowego 
„Hurtownia“ zawiadamia, że w dniu 6 
grudnia r. b. i dni następnych od g. 10 
rano, odbywać się będzie w gmachu To- 
warzystwa Rzemieślników (Aleja Trzeciego 
Maja 12) 


LICYTACJA 


na sprzedaż zastawów, 

nych we właściwym czasie. 
Sprzedaży podlegają złotć i srebrne wy- 

roby kosztowne kamienie i różne inne 


nieprolongowa- 


5 


przedmioty. 

Nr. Nr. zastawów: 8, 21, 63, 80, 106. 
128, 176, 178, 228, 230, 231, 236, 238, 
259, 266, 267, 315, 317, 340, 341, 349, 
353, 366, 388, 427, 430, 431, 461, 474, 
476, 520, 530, 538, 558, 594, 615, 625, 
|755, 648, 705, 717, 725, 728, 737, 746, 
| 755, 767, 782, 786, 798, 801, 849, 862, 


902, 919, 941, 945, 978, 988, 02, 919, 941, 945, 978, 988, 991, | | 


NA GWIAZDKĘ 


Ozdoby na choinkę, gry dziecinne i towa- 
rzyskie, kary do gry, materjały piśmienne, 
tamże do nabycia okazyjnie aparat tota- 
graficzny cena 100 koron. Ajencja gage- 
Krakowskich Warszawskich, najświeższe 
żurnale mód. Herbaton, zastępuje w zupełt 
ności herbate, paczka 2 kor. poleca sklep 
Marji Nowakowskiej Piotrków Kaliska 18. 


De sprzedania zaraz z powodu choroby 
herbaciarnia w dobrym punkcie przy 

ul. Polnej 1. 4. (przy łódzkiej szosie) Wia- 

domość na miejscu. 1908 


Adres Redakcji: Piotrkow, bykowska, 71 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 


Redakter naczelne Franciszek Dutkiewicz 


parter 

południe w dnie powszednie i w niedziełe. | 
| 1 kor. 60 hal, (1 marka), na czwartej stronie 

20 tenigów. Į 


Druk, Państw. w Piotrkewie. ul, Bykewska era M 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 76 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|; strony 100 kor., '/1—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Wydawoe i redaktor odpowiedzaiky Padensz Kowalski 


